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Błogosławię ci, morze spokojne 
w słońcu dla ludzi ukojne, 
morze szafirowe ۰ à 
'Błogosławię ci, morze żeglowne, 
w ryby zasobne i łowne, 
morze szmarazdowe ۰ ۱ 
Błogosławię ci, o polskie morze, 
co d£wigasz węgiel i zboże, 
o morze w znoju ۰ ۰ > 
Błogosławię żeglarzom w podróży, 
Morze i wiatr niech in służy, 
Płyhcie w pokoju » 
Błogosławię ci, morze huczące, 
taranem na brzeg idgce, 
morze stalowe . ` i ۰ 
Błogosławię, gdy w burzę okręty 
do portów poprzez odmęty 
z ufnością płyną . ` 
Błogosławię na łodziach rybakom, 
m górze lotnikom i ptakom - 
na morzu nie zginą. 
Błogosławię oi każdej godziny, 
morze, mielizny, głębiny 
w nocd w słońcu ! 201۳2, ! 
Błogosławię obrońcom w szeregu 
stra2niozym statkom przy brzegu 
polskiego morza ۰ 


S FRAGMENT PIOSENKI KASZUBSKIZJ » 
W gwarze kaszubskiej, 
Nad strundem morza w Irewńiianej checzy, . 
Gdzie się tam morze uriwa, ` 
tam młody chłopiec sedzi przy nence 
1 tak se dê nij ۵02600 : 


W języku literackim e 


Nad brzegiem morza w drewhianej chacie 
gdzie się tam morze urywa, - 
tam młody chłopiec siedzi przy matce 


i tak się do niej odzywa .« 
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۱ wabi nas.w słodkie objęcia 1 
1 przemożny urok wielrości, = | 
| orze wieczyście vajemne ; 
| szepce nam w usta falami 
| ciche ,najtelinsze zacięcia, 
l pieści nam uszy poszunem f 
ezmiarów smoich promiennych, 
f 4 ۰ 
| 1 wsgeza w serce U<ojnis | 
| A „ świetlistość wrącej topieli ۱ 
i ruchliwość płynnej powierzchni, | 
l majestat nieme j zXebiny, 
| gdy v.czas złocistych poiudni 
| 1 żę radości rześkich kąpieli 
l na życie ha rde ,niezżoune 
chrzest.z wody s'onej śsięcimy. 
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Prze do Bałtyku Wisły prąd, Y 
| Jak Koń bojowy bez 9021 و048‎ E: 
Na swój pomorski rwie się front, 1 
Ja: zbyś jej przypigi orle skrzydła. E 


O,Wisło,faluj w kraje świata: 
ONNA nad brzesiem polska czata! 


Potężnej fali dumny śpiew d 
ی‎ e synom gra od dziecka, : 
92 lat w twe wody ciekła krew 

skiewska, رواب‎ i niemiecka. 
iE twa wsteaga lad opasze, 
1 ecz FE czaty grzmi: ;"To nasze!" 
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Strumieniem bystrym pędzisz z gór 
I do nizinnych mkniesz padołów, 
Bo, jak twój naród,masz coś z 3۰ 
, S$krzydeł husarzów i aniołów, - 
A z wód burzliwych 8 
Chrzest bierze walki czata twoja. 


A Wisło! Niech runie z niebios grom 
i niech zdruzgota podłe serce, d 
Które zaprzeda ojeów dom | 
I odda groby poniewierce! 
Po kres ostatni fali twojej 
Z bronią do strzału czata stoi! 


3 Wal w obce tamy z mocą Lais, 
Niech prysną w hor و‎ wraże wały, 

a zaklęte hufce już nie śpią. 

E Już pieśń zwycięstwa wiekom dały, 

Kl I padł ptak srebrny na szkarłaty, 

a ۱108 Zo w słońce twoje .ezaty. 


D 
E Do chwały dawnych,wielkich dni 
E Oto zwycięski marsz Polaków ł 
Li Z królewskich prochów,z wodzów krwi 
A Błogosławieństwo dał ci Kraków, 
3 I świeżość wzięła świętość krwawą! | 
Od swojej 'czaty pod Warszawą! | 
۱ 


TUE Leć! - i nie wstrzymuj wartkich wód, 
di Niech m żywiołowym mkng rozpędzie, ۱ 
2 Władaj, jak niegdyś! tak chce lud! : 4 
Jego to wola! - 1 tak będzie! 
A gdy za mała krwi obiata: 
Da jej spod serca polska czata.. i | 


Palce na palce kładziem w krzyż 
3 | I przysięgamy,naród cały: 
B! Na krew i płomień,stal 1 spi£, 

Zwrócim ją tobie,orle biały! (C 
Fale ostatnia z pierwszą zbrata ۱ 
W jednym uścisku polska czata, 


A kędy stary Bałtyk-tam ` ۹ e 
| Nasz musi żołnierz stać na straży! 
۱ Pieśń mionie polska u twych bram, 
ty Qo miłościwie gospodarzy, ۱ | 
Én Nasza to bowiem broń oboja: ۱ 
li Miecz ma i słowo czata twojal i 
` 


matko plennych ziem, -‏ ۲ ۱118620 و 


ER: Gdzie bohatery i olbrzymy, ۱ 
Dart ) Póki pierś polska zyvie tchem, l 
d Ro Jednej twej fali nie stracimy! 

E: . Płyń! Zdzitrży wroga po kres Świata 

vd St las A Polskiego morza polska ezatal ... 
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Si aga ję e.bardzo da: 
Historia "Wysirkéw mocarstw eukope is! 
z zamierzchłej przesz ۳ 2Qy 
nie da liozyén sig-na.lata, ake na 
Tylko niezao ohwiana wybrwad:08 setge- 1 uporem ił 
nowania na morzu , Mas d 
: Polityka dawnej, nistoryezn la nieraz. błędna e. 
dziwnie اب اج‎ ab s ی‎ DPE E Obok Gu zwyciesUm, które sii 
łotymi zgiogkari 2 api say sie na kartaeli"dziejón, historia Polski "> 
miała momenty, które riez niedostateczne ujecie zazżadnienia Stesel 
rzaży zarodki prz و‎ wielkich «lesk Narodu + Ee 2 
۱ PDA z t&kich momentów był stosunek:do morza i Fomorza. Gdy | 
SP a? za Mieszka I-3i Coon rego państwo nósze miaro silne oparcie - 
o wybrzeże Baz tyku, na przestrzeni od Odry do 19 91۵ Wisły, wyno- | 
szgce kilkaset Fa, to z biegiem czosu, traciliśsmy coraz wieksze SE 
tereny na zachodzie i przy rzeżu morza; Przyjąwsży system wysiugi= 
wania się w naszych własnych ob owiazkach obcym eleneniem, który 
miaz wykona? au nag pracę; przekazali buy zagadnienie wę rowcdze»oia 
cymilizaeji wśród szczepów nadmorskich zakonowi ها رجا‎ a EEN: 
odniesieniu do hand: u zewnetrznego dopukcilikdmy, że Gdahsk stał się ۲ 
pore dri iti m Polski na zewngtrz ./0- 47 
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Intencje i zamierzenia wielu panujacych królów polskich i 
mężów stanu Cownej Rzeczypospolitej były jasne_i celowe; Cechuje 
je jednak duża niccheć 1 obawa przed dokonaniem poważnego wysił- 
ku, któryby doprowadził vozooozete dzieło do końca. Te cechy Spo- 
tykamy na. kazdyn kroku. SBa one w stosunku Polski do Krzyżaków, w 
niewyzyskoniu sukcesu bitwy grurwaldzkiej w 1410 r», sę w prze” 
wlekłosci wojsn Koziuierza Jariellończyka, w niewyzyskaniu ów - 
czesnej sytuacji Žy munta Starego, oraz w zwolnieniu elektora 


'bvandenburs Lego cá.lennej zależności » 


Trzeba przyznać, że Gdańsk prowadził bardzo umiejetną i 5wio- 
dong politylę morską w tyc!: czasach, wykorzystując wszystko to, 


.00 2۵32600۳۳ ła Polska, Port ten stał się w XIV 1 XV wieku najpo- 


ważnie jszym członkiei: niemieckiej Hanzy największym centrum hand- 
lu morskiego, swym zasigeeien obejmujące morze Sródziémne, Lewant 
oraz kraje północy `s ; ۱ 

¥ buezesnym rozwoju zaàmors:iego handlu polskiego, historycy 
rozróżniaja wwykle dwa okresy $: W pozowie XV wieku głównymi pro” 
duktani wywożonymi z Polski przez Gdańsk, były.produkty leśne 
/ drzewo, smoła, w;,giel drzewny fe W 1660 r. np. wywieziono przez 
Gdańsk z Polski, smoły i węgle drzewnego za milion ówczesnych.zło”= 
tych polskich. Od XVI rieku charakter handlu zaczyna się zmieniat: 
dominującą rolę w handlu zaczyna odzrywaś zboże i inne p*ody rolne: 
W ten sbosób Polska staje się głównym &pieohrzem Europy» 

W Gdańsku koncentrowały sie ówczesne zainteresowania -0ospo" 
dur-ze Pols i. Z czasem powstał i znaczny import do Polski towa” 
rów włókienniczych, jedwabi i artykulów spożywczych, Gdahńszczanie 
oczywiście zorebiali ogromny procznt na tych produktach, pobiera- 
KE również za posrednictwo zbożowe 2: 602۳86 sumy. Wynikiem tego 
stanu nie mogło byk nie innego, jak stale uwidacznia jące sie gos- 

odarcze zubożenie Polski oraz wspaniały rozkwit Gdańska: wszystko 
to razem było powodem, Ze Polska cho$ miała morze, była coriz bar- 

dziej usuwana od: wpływu i panowania na nim. l 
Próby oporu wobec tej polityki były nieliczne. W czasie wo j= 


hy o Inflanty Zygnunt August przystapił do organizacji floty Wo” 


jennej. Liczyła ona nawet Lë statków, ale ود‎ ukończeniu wojny, na 
interweńcję Gdahszezan, została zaraz zlikwidowana, Sejm w 1569 


powziął 09 uchwały, ktbre byłyby zkamanicem uprzywi e ال‎ 0 


stanowiska Gdańska, lecz niestety nigdy nia żostały one ۰ 
Również Stefan Batory próbował przełamat monopol handlu Gaah ska. 


. Nosił sie on.piertszy 2 myślą o zbudowaniu portu polsk!e;o w po- 


bliłu Gdahska - dlatego te historycy przypisują mu miano RiSEW= 
szego autora budowy polskiego portu. Koncepcja ta musie ża upaść 


"jednak ze nzglgdów finansowych i zadowolono się poparciem ۳۵20 


ElblaZa. Rok 1579 jest kulminacyjnym okresem rożwoju Elblęze, حول‎ 
ko portu konkurencyjnego åa Qdańska: jak stwierdzają kroniki, W 
roku tym wypłyneło z. Gdahska 126 okretów, a z Elblaga 2*0. Zygmunt 
III znór wraca do myBli stworzenia floty polskiej / 9 okrętów SPE 
co dovrovadza w 18627 do pieknego zwycięstwa polskie 0, pod Oliwą, 
nad flotą szuedzkg. Władysław IV. prowadzi też niemniej $wiadoma 
polityke morską i próbuje budoważ Władysławowo na Helu e ES 
gło kilka przebżłysków w polskiej histórii starań o 
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pen 
¬ na morzu. Stopniowo jednak zagadnienia morskie zatarły ię 1 nikt 
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nie dbał o ich rozwigzanie, Ri do ponoszenia ofiar na 2 
przyszłości; rozproszone- odporiedzi alności, charakter rządu, ut- 
ruüniajacy EE e zàz&ünienia: morsziego orez pewna niezdol- 
nosé do SE zbiórcyej precy. stały się przyczyną nieszczęść 
dawne j- Pols : 

cor cm o z nocakléewn.lolsii zani kia również prawie zupeł- 
nie ekspynsju gDspodqroza ne wybrzeżu baityckim, ; 

Dopicro Wojna Ewiatora mia ła przynieść Polsce prowadzenie sa- 


modzielnej polityki morskiej. Użyskawszy dostep do-l Ba xtyku Polska 
znalazzo.sig w obliezu doniosłych problcnatów, których rozwiązanie 
miało doniosła wage dla przyszłych pokolch . 


Il 


Powojenna polityka morska Polski zrodziza się w znanej Dekla- 
„racji Wilsonowskiej, która jasno i prosto wyraziła przyszłe cele 
Polski. 0209116 ona, że See wobec swego spec cy fistycznego poło” 
żenia geograficznego i trudno Sol gospodarczych, może po owsta& pahst- 
wen na prawüp niepodiegłym trio) wtedy, o: ile uzyska nie skrępowany 
niczym dos ten do morza 
Praktyczne wykonanie tej Deklaracji 0 jednak po arodze 
pogredniej. Przede wszystkim wynikła sprawa gdańska i jego stosunek 
do Polski. Politycy staneli w obliczu dwóch sprz „ecznych zasad: na- 
rodowdsciowej, w mysl której Gdańsk powinien rale eê polityeznie do 
Prus Wschodnich, oraz zasady żospodarczo-historycznej, = uawiają= 
cej za oddaniem Gdańska Polsce bża żadnych ی ات‎ bow Tybrano punkt | 
widzenia posredni, tworzáe kompromis» 
Kompromis gdański, mający zadowolić oba pun itx widzenia, wy 
padł w rezultacie na niekorz yb Polski. Dwie Uniowy polsko-gdańskie 
/paryska i narszawska/, skomp lt KOWa y i pozmatwały sprawę zdańska 
Rząd polski musiał się zgodzić na og zraniczenie swych praw W Gdań alu 
i przyjął 1150 ۵2 ۳2 زا‎ w. porcie oraz w opłatach celnych. UgtgosUwa 
poczynione zostay na coüfe rencji v Spaa, Za nig przy szay i dalsze 
porozumienia 2 SE które "n.i. skomplikorały również. sp rang 
zarządu kolei 1i sprawę; tozs''rzygania spraw spornych ۰ 
l Gdańsk postawiony został na rozdrożu. O ile jego. interesy 
handlowe wymazerzy popierania: Polski, o tyle interes polityczny, pó” 
wodował politykę przecivstawiania się i Polsce. To wewnętrzne rozdroże 
Gdańska uwidoczniło się pa nep iod W > wo jny celnej pol sito- -nie- 
mieckiej. Z jednej strony uddhsk.chceiał za robić na eks»orcie negla 
polskiego i towarów polakich, se sparal liżowa Łoby niemiecką politykę 
celną, z drugiej zaš pragnął pomaga Niemcom, Goby znów Kee 
było z jego sz kodą w za esie ekspans sji gospodarcze j. ۱ 


Z tych to wzgledów pierwsza faza rozwoju polskiej polityki 


morskiej napotkałe na szęreg trudności, 

'Sp wawa. i zdahska grała wielką role w 'swi adomości pehstwowe j 

„Polskii« O TTE poczyniła ona dóze straty materialne ma ja kK cowi pols- 
Kiem, to jednak miare. n rezullacie tg dobra strong, że przyczynie R 

BA sie do aktywizacji polski tej. poli osa üorskiej w tych czasach, 77 
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u&wiadomienia przyszło w latach trzydźizatych obecnego wieku. Wte dy 

۳ to postawiono jej trzy zasadnicze zadania, do których realizacji bę- 
dzie odtąd dażyć wytrwale rząd i społeczeństwo polskie, Byży one 
nastepujące: 1/ Ludowa własncgo polskiego poru i postawienie g0 na 


|... najwyższyw stopniu używalności, 2/ wykorzystanie i ugruntowanie 

ks dróg komunikacyjnych handlu zamorskiego Polski, oraz 3/ rozwój pols- 
Se , kiej marynarki handlowej» | 
il zobaczymy później, co w zakresie poszczególnych tych zadań 


zdołała Polska dokouać w okresie swej niepodległości . 


Możemy dzi5 z dumą stmierdzi&, że usiłowania budowy polskiego 

portu trwają cd czasu samego objecia przez Polskę wybrzeża morskie- 
go na Pomorzu. w dniu 10 lutego 1920 r. E > 

Już w iutym 1920 r. rząd polski wyasygnował na roboty przede 

Wstepne budowy portu w Gdyni, 40 11 17 marek. Na tej podstawie przy» 

stgpiono w G&yni.do budowy, mirazió, grobli portowej, > | 
Dnia 29 kwietnia 1923 r., w obecnosci dwczesnego prezydenta 
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miada 


i delegata flot: angielskiej, francuskiej i estohskiej, odbyłó się 


bavem wyżoni' ły 819 piorvszc zatargi, które doprowadzi ły do powsta= 
nie oporu na tle finansowym, na skutek czego konsorcjum zawiesiło 
preeg. ; ; 
Trzecia fazą budowy Gdyni rozpoczyna Sie w latach 1926/7, 
Zlikwidoveno wówczas dawne i istniejące spory i od tej pory budowę 
przejał rzpd, odrzucajgc zasadg dotychczasowa budowania na kredyt. ` 
Co zostało do roku 1929 wykonane i jak pracował port w Gdyni, 
to jest każdcmu Polakowi powszechnie znane, Imponujęcym rozmachem 
budowy i astronomicznyni liczbómi kspitałów rzadonych i prywatnych, 
lubiliśmy sip czgsto szczycić , aladtego toà nie będę ich tu powta- 
rzał, zacytuję tu jedynie, jako bardzo charaxterystyczne, cyfry 
frekwencji okretów pod obca bandera, które wchodziły do portu gdańs= 
kicgo 4 
Katz H ile w 1924 r, było ich 2, tow 1926 weszło już 303. Oyfra ta 
E wurosra już sicüniokro^ w 1950 f.e; dając liczbge 2.219 okretów, W 
DU 1951 wynosiła ona już 3.148, natom'ast w r.1937 - 5766. Rbunoczob- 
nie wżmógł się sredni tonaż okretów : w 1926 wynosił on 687 tonn, 
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ES w 1928-889, a w 1936 przekroczył przecictną 1000 tonne 
E z. Widzimy 2 togo jednego przykładu jak ogromne wymiary przyjął | 
GAR ruch statków przez port gdyński. Ródównolezle szło wzmożenie wykorzys- 
"|| -. tania użyteczńośsci portu gdańskicgo, zawsze Polsce niezbędnego, oraz | 
ZMR mnie jszych portów w Tczowie i Pucku » ۱ | 
SĘ Postopy polskie w tym kierunku miały tompo wprost amerykahskie 
` Lë 1 były przedmiotem podziwu nawet ze strony neszych wrogów. Słusznie 

1 jednak rórnicż podkreślano, żc stan ton nie powinien nam zaciemniać 


y obrazu i 2c był on jedynie wstcpem do rozwigzania właściwego proble 
mu naszej polityki morskiej. 
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۳ Argentyna, brazylia i Stany Zjednoczone. | 
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Gdyni - 1785 tys. bonn, a dla Qdahs LN 2036 UNE LOANS Wl957 ey ETY 
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JC 52 ود‎ ^" 1926 Fa و‎ kiedy udział floty w hendlu morskim, pod 
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